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Zawodowi próżniacy 


Ludzie nauki i filozofowie 

Nie Śnili nawet, że kiedyś na świecie 

Wielu nierobów zgon pracy wypowie 

I żebrać będzie w listach lub gazecie. — 

Tą ewangelją nierobów dla „chwały” 

Są ludzie znani, zdobni w sznuerk biały. 

Pracą się brzydzą — już od urodzenia 

Rzekomo święci słudzy Chrystusowi, 

Za marny kwiatek z nad brzegu strumienia 

Zabrać potrafią ostatni grosz wdowi. 

A grosz zebrany w bezdenne poduchy, 

Dalej podpasa spasione ich brzuchy. 

Proszę naiwnych, aby duszy sprawy 

Zwierzyli Bóstwu, a klasztorne lenie 

Muszą zawinąć do pracy rękawy 

I pracowitsze będzie pokolenie. 

Jednorazowo, ani też na raty 

Ofiar nie dajcie — sprawcie lepsze graty. 

Na państwa cele, na jego obronę 

Hojne ofiary nie będą stracone. 
Laskowski Ferdynand. 
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Czem jest biskup dla chrześćjan? 


Bardzo wielu katolików jeszcze dziś błędnie sądzi, że Jezus Chrystus 
ustanowił różne godności w kościele, jak np. tytuł papieża, kardynała, 
prymasa i prałata. 

Otóż Pismo św. wspomina jedynie o urzędzie djakona, kapłana i bis- 
kupa. Żadnych innych godności Jezus/ Chrystus nie ustanawiał. Wyz- 
szych święceń nad święcenia biskupie Kościół Crystusów nie zna. Jeśli 
zaś dla zaznaczenia się godności pierwszeństwa w kierownictwie, nadaje 
się naczelnemu biskupowi tytuł arcybiskupa, to znaczenie raczej admini- 
stracyjne i nic więcej. 


Jedynie urząd biskupa jest urzędem pochodzenia Boskiego i nie po- 
wstał w Kościele bynajmniej dopiero z biegiem czasu. Św. Paweł. Apo- 
stoł, wyświęcając ucznia swego Tymoteusza, a również Tytusa na ka- 
płanów a potem i biskupów, dał wskazówkę, jakim mężom mają oni ze 
swej strony nałożeniem rąk przekazywać swą władzę kapłańską. „Jako 
mię posłał Ojciec i ja wasl posyłam”... Apostołowie zkolei przekazali 
„pierworodne owoce swych nauk biskupom i djakonam przyszłych wy- 
znawców”. Biskupi są następcami Apostołów. Jest to fakt, który jako 
rzecz samą przez się zrozumiałą przyjmowali zarówno Ojcowie Apostol- 
scy, w osobistych jeszcze pozostający stosunkach z Apostołami lub 
Uczniami Apostolskimi, jak i Ojcowie Kościoła w swych listach i pis- 
jmach. Jest to parwdą tak oczywistą, że np. Ireneusz mówi: „Ciało Chry- 
stusa (t. . Kościół) poznaje się w następstwie biskupów, którym Apo- 
stołowie cały Kościół powierzyli”. Urząd biskupi jest dopełnieniem 
i uwieńczeniem św. Sakramentu Kapłaństwa i wyposaża nowego biskupa 
pełnią mocy kapłańskiej, która w tem głównie się uwidacznia, że tylko 
biskup może innym udzielać święceń i pełnomoctnictw urzędu kapłań- 
skiego. W/yniesiony do stanu następcy Apostoła biskup, znajduje się 
w najściślejszym związku z Chrystusem. Od wieków osoba jego, jako 
piastuna godności jednego z naczelników Kościoła, jest przedmiotem 
szczególniejszej miłości Chrystusa: „Nie wyście mnie obrali, ale ja was 
obrałem”... (Jan XV, 16). Jest on apostołem „nie od ludzi, ani przez czło- 
wieka, ale prze Jezusa Chrystusa i Boga Ojca” (Gal. I, 1). Św. Cyprjan 
gromi jako niewiarę wobec Pana Boga i bunt przeciw Chrystusowi i Jego 
Ewangelji, jeśliby ktoś zechciał twierdzić, że biskupi mogliby być wipro- 
wadzeni do Kościoła bez wiedzy i woli Bożej. Biskup narówni z Aposto- 
łami w wydatny sposób bierze udział w rozdziale niezmierzonych łask 
Chrystusowych: „Dana mi jest wszystka władza na niebie i na ziemi. Idąc 
tedy, nauczajcie wszystkie narody, chrzcząc je”... (Mat. XXVIII, 18, 19). 


<ppezm.ggzirama 
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„Weżmijcie Ducha Świętego: których odpuścicie grzechy, są im odpusz- 
czone, a których zatrzymacie, są zatrzymane” (Jan XX, 22, 23). 

Tak więc wierni jako i kapłani winni cenić wysoko w duchu miłości 
chrześcijańskiej godność biskupa — w której przejawia się pełnia władzy 
duszpasterskiej i nauczycielskiej. 

Również i biskupi sami winni w duchu pokory, wysoko oceniać 
swoją godność i majestat pasterski, jaki piastują i poniżać im tej godno- 
ści — przez swój „,nietakt”, czy słabość ducha nie wolno, gdyż tem krzyw- 
dziliby i sam Kościół budzą niesmak w duszach i sercach wiernych. 

„Promień ”. 


Ks. rzym. a wolność sumienia 500 lat temu 


W XV wieku uczeni polscy mieli lepsze pojęcie o wolności duchowej 
i religijnej, o wolności sumienia i o wolnym od Watykanu Kościele, niż 
uczeni i ustawodawcy w wieku XX. Dowodem tego słowa ks. Andrzeja 
Gałki, prof. Akademji Krakowskiej, który choć był sługą Rzymu nie lękał 
się spalenia na stosie, lecz jasno odmawiał czci papieżowi, uważając go 
nawet za „antychrysta”, t. j. przeciwnika czystej nauki Jezusa. Słowa jego 
w książce p. t. „Pieśń o Wiklefie” tak brmią: „Papiescy powie (t. j. księ- 
ża rzymscy) są antychrystowie. Ich moc nie od Krysta (t. j. Chrystusa), 
lecz od „antykrysta” (papieża). Prawda rzecz Krystowa, zaś kłamliwość 
antykrystowa. Prawdę popi tają, bo się lękają, a pospólstwu bają. Księża 
Narodowi, ci są Chrystusowi, choć żyją ubodze, lecz na bożej drodze”. 

Powyższe słowa wielkiego profesora rowinni mieć na uwadze dzi- 
siejsi uczeni i czołowi dygnitarze, którzy nie doceniają rozwoju Polskiego 
Kościoła St.-Katolickiego, nie daja" Mu praw swobodnego rozwoju we 
własnej Ojczyźnie, czem osłabi.,ą ducha w narodzie. Czas więc najwyż- 
szy, abyśmy poszli za głosem wielkich ludzi z przed 500 laty. 

Stary Wiarus. 


Zwyczaje rozwodowe u różnych narodów 


Gdy w Polsce rozwód może być udzielony tylko przez Kościół 
i władze świeckie, to w głębi Indji wschodnich jest to sprawa czysto 
rodzinna, odbywająca się bez interwencji wszelkiej władzy. 

Hinduscy małżonkowie pragnący się rozwieść, zamykani są przez 
krewnych w swem mieszkaniu, a każdy z obojga małżonków otrzymuje 
do rąk pewien rodzaj świecy. Obie zaś te świece są ściśle zważone i zmie- 
rzone, aby niczem nie różniły się jedna od drugiej. 


|Ma <r na 
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Pod nadzorem krewnych i przyjaciół, małżonkowie zapalają jedno- 
cześnie te świece i czekają cierpliwie, która z nich pierwsza się wypali. 
Zwycięstwo w tym szczególnym pojedynku odnosi ten z małżonków, 
którego Świeca dłużej wytrzyma. Ceremonja rozwodu jest więc dokonana, 
a za winnego rozwodu uważany jest ten z małżonków, którego Świeca 
prędzej wygasła i skazany przez ten „sąd boży” tak się do niego Ściśle 
stosuje, że opuszcza natychmiast, bez słowa, nazawsze dom, nie zabiera- 
jąc z sobą najmniejszej rzeczy, prócz tego co ma na sobie. Cały majątek 
jej czy jego staje się własnością zwycięzcy. 

Istnieje też w głębi Indji inny symboliczny rozdzaj rozwodu. Oto 
każdy z małżonnków bierze do ręki kopję aktu ślubnego i rozdziera go, 
co ma oznaczać, że małżeńństwo jest zerwane. 

W/reszcie stosowane są tam również rozwody próbne, na wzór sepe- 
racji w Polsce. Małżonkowie rozstają się na pewien czas Tego jednak 
rodzaju rozwody, już w założeniu swojem mniej stanowcze, kończą się 
zwykle pojednaniem małżonków, podobnie jak seperowników. 

Co wszakże najciekawsze, to istnienie w niektórych okolicach Indji 
obrączek rozwodowych, noszonych, jak obrączki ślubne. 

Co kraj to obyczaj. 

Zwyczaje powyższe świadczą, że cały Świat uznaje potrzebę rozum- 
nych rozwodów, bo przecież ludzie stworzeni są do szczęścia, a nie do 
wzajemnego torturowania się. Każdy człowiek roztropny musi przyznać, 
że błąd raz popełniony, przez mylny krok w życiu, winien być napra- 
wiony. Jeśli wolno człowiekowi naprawić błąd popełniony wobec Boga- 
Stwórcy i przez pokutę zmyć winę, to tembardziej winno być wolno 
naprawić błąd popełniony przez człowieka względem człowieka. Wszak 
większa jest chwała Boża, gdy ludzie zgodnie i uczciwie żyją. niż gdy 
się wzajemnie mordują i przeklinają. Niestety zacofanie ortodoksyjnych 
katolików i części kleru, w magiczno-mistyczny sposób wmawia w wier- 
nych, że Bóg sam postanowił, by niedobrane małżeństwa były nierozer- 
wane na papierze, cnoć w pożyciu sa podarte w strzępy. 

Gdyby była taka wola Boża, to byłaby o tem wzmianka już w 10 
Pęrzykazanich Boskich i w dwóch największych przykazaniach miłości 
Boga i bliźniego. A jednak niema. 

Tak jak odwieczny ,mistycyzm krwi” u żydów obstaje przy uboju 
rytualnym (pseuodo-mojżeszowego pochodzenia, tak i kler wmawia swą 
doktrynę (pseudo-Chrystusową) w wiernych, poniżając tem godność Sa- 
kramentu, a nawet cześć ku Bogu, któryby miał się radować, czy żądać 
krwi rytualnie mordowanych zwierząt lub rozkoszować się ze, wzajemnie 
tyranizujących się małżonków nieszczęśliwie przez los złączonych i pra- 
wem kościelnem od szczęścia odgrodzonych? 
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Dziwnyby musiał to być Bóg? . 

My takiego boga nie uznajemy, bó Bóg nasz jest Bogiem miłości, — 
więc nie może żądać krwi czy tortur swych stworzeń. Już historyk Flar 
wjusz pisał, że świątynię jerozolimską, ociekającą krwią zwierząt ofiar- 
nych, nazywano „„rzeźnią”. Czyż więc chcemy, by i Kościół chrześcijań- 
ski nazywano z podobnej racji „„rzeżnią”? 

To co nie: jest i nie może być ani bożóni ani religijńem (jako potrzeba 
duszy) a jedynie jest „księżym nakazem”, musi być zreformowane, mimo” 
że reforma kościelna jest niesłychanie włudayni i skomplikowanym pro- 
blemem. 

Nasż Kościół Staro-katolicki, trzymając się starych pierwotnych za- 
sad Jezusa Chrystusa, że chorzy potrzebują lekarza, jak uczył Jeżus, — 
uznaje potrzebę i konieczńość rozwodów, jako „„małum necessarium”, 
czyli jako zło konieczne. Nie poprawiajmy więc Chrystusa, ale w myśł 
Jego nauki miłości leczmy to co chore i złamane. 


Cierniak. 


Z Kaneelarji' Kurji Biskupiej 
Warszawa, ul. Żelazna 55 (Łucka 2), tel. 2-84-91. 


1) Już niejednokrotnie podkreślałem, że Kościół nasz chcąc wycho- 
wać odrodzonych duchowo, twórczych i światłych oraz świadomych swe- 
go celu i zadania obywateli, — musi mieć w swem łonie kapłanów świa- 
ttych, owianych duchem bożym, pełnych poświęcenia, umiejących kochać 
szczerze lud i Ojczyznę i dla zaistnienia w życiu społecznem praw bożych 
i ojczystych, umiejących iść zdecydowanie, niezachwianie, otwarcie i szcze- 
rze do wzniosłego celu, wytkniętego przez nasz Kościół w haśle: „Prawdą, 
Pracą i Miłością zwyciężymy”. By spełnić to wielkie zadanie nie wolno 
nam pełzać przyziemnie i posuwać się jak rak, to wprzód, to wtył; nie 
wolno nam igrać z uczuciami religijnefni i patrjotycznemi naszych wy- 
znawców, nie wolno nam zmieniać poglądów według własnego widzimisię 
i własnych korzyści, stąd też kapłani słabi duchem, egoiści, sybaryci, prze- 
pojeni duchem, niezgodnym z ideą Kościoła i dobrem Ojczyzny, nie mogą 
jnieć więcej miejsca w naszym Kościele. Mieszanie się do polityki i bała- 
mucenie ludzi przez potajemne przeprowadzanie ich z jednej organizacji 
do drugiej jest niedopuszczalne w naszym Kościele, jak również niedo- 
puszczalnem jest szkalowanie z ambon innych wyznań i ich wierzeń oraz 
poniżanie godności kapłańskiej duchownych innego kościoła, gdyż Ko- 
ściół nasz walczy nie z ich religją, jeno z systemem, ukutym przez księży 
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i walczy o prawa, jakie Chrystus dał pierwotnemu Kościołowi, dając 
możność każdemu narodowi rozwoju swoich cech indywidualnych w du- 
chu czystej idei bożej. 

W myśl więc powyższych uwag usuwam i zwalniam z naszego Ko- 
ścioła: ks. Platona Pańkę, ks. Aleksadra Pieca ks. Weremkę, ks. B. Tym- 
czyszyna, ks. T. Kuczmarę i ks. Jarosł. Tomczyszyna oraz ks. Geresia. 
U nas nie liczba, tylko jakość — wartość duchowa — decyduje o sile 
Kościoła. Zwolniono też ks. ]. Przechockiego. 

2) Przeniesieni i mianowani prob.-adm.: ks. dz. Ostrowski z Rember- 
towa na proboszcza do Drohobłycza, ks. St. Szelast z Drohobycza do War- 
szawy — Marymont, ks. Podsiadło ż Białegostoku do Rembertowa, ks. 
A. Zakrzewski z Brześcia n/Bugiem do Bydgoszczy, ks. Mędrzycki 
ze Szwejk do Brześcia n/Bugiem, ks. Heryng z Warszawy — Marymont 
do par. warsz. na Lesznie. Szwejki: vacaż. 

3) Należy przygotować do kontroli wszystkie kościelne księgi me- 
tryczne chrztów, ślubów i zgonów. 

4) Należytość za gazety „P.-O” należy niezwłocznie uregulować, a po- 
zostałe stare numery odesłać natychmast do sekretarjatu Kurji. 

5) Przypominam W. Kapłanorą ` a ścisłym obowiązku czytania co- 
dziennie, jako brewjarza Pisma św., by tem ustawicznie odświeżać swój 
umysł i pogłębiać znajomość prawd bożych. 

6) Wielebin Księża, kierujący parafjami,, którzy nie złożyli egzaminu 
proboszczowskiego, nie mają prawa używać w piśmie tytułu „proboszcz ”, 
a jedynie nazwy „proboszcz-administrator”. Używanie w korespondencji 
tytułu „proboszcz” bez dopisku administrator było tylko tolerowane, co 
jednak miejsca mieć nie powinno. Złożenie egzaminu proboszczowskiego 
winne każdemu kapłanowi leżeć na sercu. 

7) Kapłani, którzy wbrew rozporządzeniom konstytucji naszej 
i Kurji, nie nadesłali składek parafjalnych na administrację Kościoła, nie 
mają prawa prosić, aby kancelarja Kurji załatwiała ich petycje kosztem 
Kurji. 

8) Celem ujednostajnienia tekstu pieśni kościelnych polecam używać 
sosie: nowych śpiewników. 

--Warszawa, dnia 25 lipca. L. dz.: 536/36. 

(—) Ks. arcyb. W. Faron, 
Ordynarjusz na całą Polskę. 


p 
Składajcie ofiary na prasę „Pol. Odrodz.", bo gdy będzie silna nasza 


prasa—pokonamy wszelkie złowrogie ataki kleru i sługusów rzym. 
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Na urocz. Wnieb. Marji Panny 15 sierpnia 
Ewang. według św. Łuk. r..X, w. 38—42). 


Najmilsi! 

Święto dzisiejsze jest świętem triumfu Najświętszej Panny Marji, któ: 
ra za swą wierną służbę Bogu i wypełnianie zakonu bożego otrzymała 
zasłużoną nagrodę wiekuistej chwały w niebie. Słowa Jezusa, wypowie- 
dziane do siostry Marty imieniem Marji „że ona najlepszą cząstkę obrała, 
która od niej odjętą nie będzie” — stosuje dziś Kościół do osoby Matki 
Najświętszej, która faktycznie najlepszą drogę w życiu obrała, bo szła 
w bezwzględnem posłuszeństwie za wolą Bożą i takową sumiennie wy- 
pełniała. Marja Panna jest więc dla nas chrześcijan wzorem, jak mamy 
wypełniać wolę Bożą na ziemi, jeśli chcemy iść do nieba. Niestety człowiek 
grzeszny nie baczy na kaprysy swego życia, na swe złe skłonności, na- 
wyczki i nie reguluje życia według woli Bożej — zawartej w Piśmie św., 
ale bezmyślnie podąża przez życie za swą grzeszną wolą — przesyconą 
przytwaragni egoizmu, chytrości, kłamstwa, obłudy i fałszu. 

Człowiek lekkomyśny, podobnie jak ta Marta troszczy się więcej o to 
wszystko, co mu dogadza i ciału jego sprzyja, a zapomina o najważniej- 
szej cząstce swego życia, t. j. © trosce o duszę. Dogadzając swej woli 
depcze wolę Bożą o zachowaniu przykazań Bożych, o modlitwie, o ko- 
rzystaniu z Sakramentów Św., z nabożeństw i t. p. 

O jakże bluźnią usta chrześcijanina,, gdy szepczą w modlitwie: „bądź 
wola Twoja jako w niebie tak i na ziemi”... a w życiu woli Bożej nie wy- 
pełniają, ale raczej realizują swe szatańskie pomysły, piekielne kombinacje 
upodlenia i splugawienia w sobie obrazu bożego i godności ludzkiej. 
Przejrzyj się dzisiaj chrześcijaninie w obrazie — w życiu Marji i zobacz, 
jak życie twoje całkowicie odmienne jest od życia Marji — jak ty nie nie- 
bo ale piekło sobie przygotowujesz, boś ty obrał za cząstkę — cel swego 
życia służenie Światu i ciału swemu, afnie Bogu, wypełnianie woli swej 
a nie Bożej. O zawróć z tej grzesznej drogi i ucz się od Najświętszej 
Panny Marji wypełniać szczerze wolą Bożą — będzie ci dobrze tu na ziemi 
i szczęście wieczne po Śmierci osiągniesz. Amen. 


Ks. WŁ F. 


Pokwitowanie ofiar 


Na budowę katedry: Matecki i Poniszewski z Łodzi po 5 zł: p. Born, Pie- 
chowiez, Konkowski, Jurkiewicz, Krynicka i Aniołkowski po 50 gr. Kulesza, Lesko- 
wa Kacperczyk po 1 zł. — Al. Olkiewicz na parafję Warszawa—bŁeszno 20 zł. Dem- 
janiuk i J. Z. na Kurję po 1 zł. — Bóg zapłać 


Sekr. K. 


z nama" 
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Wiadomości z :parafij 
Z par. warszawskiej przy ul. Leszno 90. 


Z chwilą wyjazdu na urlop w lipcu naszego proboszcza, Najp. ks. 
arcyb. Farona życie religijne jakby stanęło i liczba nabożeństw została 
w dnie powszednie ograniczona. W/ okresie tym odprawiali u nas nabo- 
zeństwa: ks. biskup Jurgielewicz, ks. Ostrowski, ks. Strzałka, ks. Heryng, 
*ks. Zakrzewski, ks. Szelust i ks. Miszczyk, który wygłosił nam dwukrotnie 
po nieszporąch dwa interesujące odczyty o życiu pozagrobowem i o prze- 
śladowaniu religji w Rosji. 

W lipcu odbyły się u nas trzy śluby — ochrzczono jedno dziecko i ks. 
bp.-sufr. Jurgielewicz udzielił dwom klerykom niższych święceń. Zado- 
wolenie zapanowało w parafji naszej, gdy znów zawitał do pracy u nas 
Czcigodny kc. Arcybiskup, ukończywszy swój chwilowy urlop. 
= Olczak WŁ. 


Dzieci warszawskie podczas rzucania kwiatów w uroczystość N. Serca Jezusa 


Warszawa — Grochów. 


W  parafji naszej pod wez. „Dobrego Pasterza” życie parafjalne uroz- 
jmaicone zostało odwiedzinami: czcigodnego ks. biskupa Jurgielewicza oraz 
księży jak ks. Zakrzewskiego, ks. Szelasta, ks. Miszczyka i ks. Podsiadły, 
którzy głosili nam wniosłe nauki i zachęcali nas do wzniosłej pracy. Nasz | 


ks. Strzałka bardzo się cieszy, gdy księża przyjeżdżający do Konsystorza 
odwiedzają równocześnie i naszą parafję na Grochowie w Gocławku. Duch 
odrodzenia i umócarstwowieńnie Polski rozkwita w naszej parafji. 

Ignacy Bocheński. 


Warszawa — Marymont. 


Dnia 2 lipca zatwitał do naszej parafji Przew. ks. Bp. Jurgielewicz, 
którego powitał lud wraz z ks. administratorem Heryngiem. Dostojny 
Pasterz odprawił nam uroczyste nieszpory z wyst. Najśw. Sakramentu 
i wygłosił religijno-patrjotyczne kazanie, rozbudzając w wiernych zapał 
do pracy na niwie Polskiego Kościoła St.-Katolickiego, który niesie na- 
rodowi polskiemu odrodzenie ducha i utrwala szczerą pracę dla dobra 
Ojczyzny i Narodu. Wierni, umocnieni słowami ks. Biskupa. składali po- 
dziękowanie za ojcowskie odwiedziny. W/ ostatnich dniach odwiedzili 
naszą parafję również inni kapłani, jak ks. Zakrzewski, ks. Miszczyk i ks. 
Szelast. 

Oby wreszcie cała Polska zerwała kajdany rzymskie. 

J.M. 


Rembertów. 


W dniu 4 lipca przybył z wizytą pasterską ks. biskup Jurgielewicz. 
Na dworcu powitali Gościa ks. Podsiadło z p. prez. Kobylińskim oraz 
członkowie komitetu i parafjanie, w imieniu których p. M. Łachnowicz 
wręczyła ks. Biskupowi wiązankę kwiatów. U drzwi kościelnych prez. 
Komitetu podał biskupowi na tacy klucze, chleb i sól, zaś ks. proboszcz 
odśpiewał w kościełe modlitwę za Biskupa i wygłosił kilka powitalnych 
słów. Czcigodny ks. Biskup gościł u nas przez trzy dni odprawiając na- 
bożeństwa i głosząc kazania patrjotyczne. Korzystając z napływu ludzi 
urządziliśmy w tym czasie loterję, z dochodu której zrobiliśmy posadzkę 
betonową w kościele, balustradę przed ołtarzem i odnowili plebanję dla 
naszego księdza, a nadto pokryliśmy blachą wieżyczkę kościelną. Dzię- 
kuiemv Najp. ks. Arcybiskupowi za przysłanie nam zastępcy w osobie ks. 
br. Tereielewicza, jako biskupa-sufragana. Mile żeoroliśny odieżdzające- 
go biskupa i ufamy, że wszyscy l:ochający Kościół zjednocza się z nami 
do wspólnej pracy. Prez. Kobyliński. 


Jastkowice koło Rozwadowa. 


Niezwykła urosczystość obchodziła nasza parafia dnia 79 czerwca, 
w którym to dniu święciliśmy 12-letnia rocznice istnienia i rozwoiu na- 
szej parafji, która miała może naihrwawsza historio rozwoiu Polskiego 
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Kościoła. Dość wspomnieć tutaj masakrądę przed wielu łaty w Wigilję 
Bożego Narodzenia, spowodowaną przez niecne jednostki rzymskie. Przy- 
pominamy sobie te chwile, kiedy w początkach rozwoju parafji podczas 
przemówienia z ambony ks. Władysława Farona do wielotysięcznych tłu- 
mów, padł strzał z za węgła pobliskiego domu, następstwem którego był 
trup jednej osoby, a ks. Faron, obecny arcybiskup wyszedł szczęśliwie 
z tego zamachu. Nie było nan danem cieszyć się przybyciąm na ten dzień 
czcigodnego ks. Arcybiskupa, gdyż brak czasu Mu na to nie zezwalał, 
jednak uroczystość wypadła bardzo okazale, a nabożeństwa celebrowali: 
ks. St. Cyran, proboszcz z Harasiuk. i miejscowy proboszcz ks. Józef 
Osmólski. Silni duchem idziemy naprzód. Sa. T. 


Część parafjan w Zamościu w czasie obchodu 10-lecia dn. 23. V. 1936 r. 


Zamość, ul. Odrodzenia 14. 


Mimo ciężkich warunków, w jakich się znajdują parafjanie spowodu 
bezrobocia, wierni nie ustają w trosce o utrzymanie katedry, w czem in- 
tensywnie pomaga i kieruje ks. dziekan St. Kędzierski wraz z prez. radcą 
Koczorowskim i całym Komitetem. Przy parafji naszej katedralnej istnieje 
małe seminarjum, do którego zgłasza się młodzież, pragnąca się w przy- 
szłości poświęcić się pracy w Polskim Kościele. Z. Kozyra. 


Łódź, ul. Radwańska 54. 


Stosunki w naszej parafji zostały unormowane. Ofiary, zbierane na 
budowę kościoła umieszczamy na książeczce P. K . O., która figuruje na 
nazwisko Kościoła St.-Kat. i pieniądze można nodjąć tylko po potwier- 
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dzeniu uchwały parafjalnej przez Biskupa-Ordynarjusza. Dzięki trosce ks. 
Petrowa urządzono loterję domową, a dochód przeznaczono na budowę 
tego kościoła. Ks. Proboszcz dziękuje P. T. Paniom za troskliwość o czy- 
stość kaplicy i kwiaty. Obecnie zakupiono z ofiar zielony ornat, a jedna 
rodzina sprawiła do kaplicy dwie piękne ławki. Podkreślić nam wypada, 
że w dzień imienin nszego Czcigodnego Arcybiskupa ks. proboszcz od- 
prawił uroczystą mszę Św. i wysłał od siebie i wiernych piękną laurkę 
z podpisami parafjan i depeszę treści następującej: 

„Najdostojniejszemu Wodzowi Ducha, Organizatorowi Polskiego 
Kościoła, Niezłomnemu Patrjocie — Arcybiskupowi Faronowi w dniu 
chwały promiennej Wielkiego Solenizanta, składamy Tobie, drogi Arcy- 
pasterzu, hołd i najserdeczniejsze życzenia imieninowe. 

Ks. Proboszcz i parafjanie Św. Rodziny w Łodzi”. 

Ks. M. Petrow. (—) Dr. Oprzyński. 


Łódź, ul. Przejazd 73. 


W parafji naszej bez zmian. Ks. proboszcz Wilner obmyśla sposoby 
rozwoju naszej parfji, o czem później napiszemy. 


Łódź, ul. Wólczańsńka 57. 


Ci parafjanie, którzy po zwolnieniu ks. Muchy z naszego Kościoła, 
opuścili nasze szeregi znów powracają i życie w parafji pulsuje obecnie 
mocniej, o ce też stara się usilnie ks. Pilachowski. Ufamy, że parafia nasza 
nie da się uprzedzić inym. Antoni Malec. 


Z par. Harasiunki. 

Dn. 5 lipca odbyła się w parafji naszej pierwsza Komunja św. dzieci, 
do której przystąpiło 13 osób. Dzięki pracy ks. Cyrana dzieci były bardzo 
dobrze przygotowane i w prawdach wiary oświecone. Życie religijne po- 
suwa się i pogłębia mimo, że wrogowie oświaty nie ustają w atakach na 
ludzi postępowych. 


Potok Górny. 

Osieroceni długo czas z braku proboszcza dźwigamy się obecnie przy 
kierownictwie nowego ks. proboszcza i uśpione chwilowo życie religijne 
zaczyna się na nowo rozwijać, budząc tem zachętę do pracy i u ospałych 
dotąd. Ks. Proboszcz nie żałuje sił i trudu, by naprawić to, co osłabił po- 
przednio ks. Powązka, zajęty raczej sprawami polityki — który mimo 
wielokrotnych upomnień z Konsystorza nie schodził z toru swej niezdro- 
wej pracy. Oby Bóg pozwolł oglądać nam dzień naszego zwycięstwa. 

J. M. 
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Petlikowce Nowe. 


Parafja nasza, wystawiona wciąż na ataki rzymskie, powiększyła się 
o dwoje nowonarodzonych dzieci, które ochrzcił nasz zacny proboszcz ks. 
Marczewski. Dziecko małżonków Lasorów otrzymało imię Zofja — Wan- 
da zaś dziecię Ćwików imię Stefanja — Monika. Sąsiedni ks. rzymski tak 
się lęka polskiej parafji, że kolosalnie obniżył taksy kościelne, byle owiecz- 
ki nie uciekały. ‘Stec. 


Drohobycz. 


Z-zalem żegnaliśmy odjeżdżającego od nas zacnego proboszcza ks. St. 
Szelasta. Oby mu Bóg błogosławił w dałszej pracy, bo u nas pięknie pra- 
cował. Nowy proboszcz ks. Ostrowski winien również zaskarbić sobie 
swą pracą zaufania u parafjan. Dziękujemy ks. Szelastowi z pracę ofiarną 
i owocną u nas. Parafjanie. 


Brześć nad Busiem. 


Smutno w naszej parafji jak po pogrzebie, gdy odjechał od nas ideo- 
wy przewodnik ks. prob. Zakrzewski. Obecnie ciężko nam zapomnieć o ks. 
Zakrzewskim i przywiązać się do nowego kapłana, jakim jest ks. Mą- 
drzycki. Czas pokaże jak pójdzie teraz praca i gospodarka parafjalna. Oby 
tak szła jak za ks. A. Zakrzewskiego. W.E. 


Tęskni za naszą gazetką. 


Pisze nam ob. Rojewski z Brooklyna w Ameryce, że smutno i tęskno 
mu gdy dłuższy czas nie otrzymuje naszej gazetki „Polska Odrodzona”. 
Oznajmia on, że bez tej gazety jest jakby w domu bez okien, że staje się 
zgrzybiałym starcem — mimo, że liczy dopiero 59 lat życia. Gdy otrzy- 
muje tę zazetę z Polski — pisze on — to czuie się o wiele lepiej, a w braku 
jej pojawiają mi się w oczach łzv. 

Dp. Red. Cieszy nas, że gazeta nasza jest tak mile widziana i czytana 
przez naszych braci w Ameryce, którym przesyłąmy pozdrowienia. 


Z Windyk 


Już ód paru tygodni oczekiwaliśmy wizytacji, lecz z braku czasu na- 
szemu Arcypasterzowi nam ją odkładano. W/ końcu otrzymaliśmy wiado- 
mość, 27 czerwca przybywa do nas Naip. ks. Br. Tursielewicz. Mimo so- 
botniego, roboczego dnia — wieczorem na lego spotkanie ruszyła banderja 
pod dowództwem Wilka Tomasza do stacji Mławy. Chwilę zbliżania się 
naszego Drogiego Gościa oznajmił nam dzwon; nastąpiło więc powitanie 
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przez Komitet parafjalny chlebem i solą, następnie Julcia Wilkówna de- 
klamując, wręczyła Mu bukiet pięknych kwiatów; w kościele zaś powitał 
ks. Siwiec nasz proboszcz. Z przemówienia tegoż dowiedzieliśmy się, że 
Najprz. ks. Bp. Jurgielewicz był oficerem-legjonistą, który przelał swą 
krew za wolność Ojczyzny, o czem świadczą. na jego piersiach krzyze: jak 
„Virtuti Militari” i t. d. oraz wiele blizn, zadanych od kui nieprzyja- 
cielskich. NF BF" 

Serca nasze wyrażają Mu przez to wdzięczność, bo jak niegdyś przele- 
wał swą krew za wyrwanie kraju z niewoli politycznej, tak teraz walczy 
o wyzwolenie ludu polskiego z jarzma niewoli duchowej — obłudy 
i kłąmstwa. W niedzielę podczas nabożeństwa udzielił ks. Biskup uro- 
czyście I-ej Komunji św. dzieciom i przemówił rzewnie do nich i mło- 
dzieży, podkreślając, że oni mają być pionierami w szerzeniu Królestwa 
Bożego, kultury, oświaty i mocarstwowości Polski. Dzień ŚŚ. Piotra i Pa- 
wła stał się dla nas historyczny, gdyż w tej okolicy, na północnej rubieży 
Polski, został poświęcony pierwszy kościół staro-katolicki, jako opoka 
przeciwko falom ciemnoty i fanatyzmu rzymskiego. 

Z żadem żegnaliśmy naszego Drogiego Łegjonistę-Biskupa, dziękując 
Mu za tak 'wzniosłe nauki, bo, naprawdę, umocnił nas silnie na Duchu 
iw Prawdzie. Sądzimy, że pamięć o nas w Jego sercu nie zaginie, gdyż 
i my zachowąmy wdzięczność dla Niego.. Parafjanie. 


Kainie! Gdzie jesteś? 


Było to w dniu ŚŚ. Piotra i Pawła, podczas wizytacji Najprz. ks. Bip. 
Jurgielewicza. We wsi Bąki 3 klm. od Windyk klerykał Cichocki i rzym- 
ski ks. z Witrzni urządzili publiczną zabawę, by młodzież nie przybyła do 
kościoła w Windykach i usłyszała słowa Prawdy. Wspomniana zabawa 
była urządzona uroczyście i to z prawdziwemi igrzyskami rzymskiemi 
z czasów pierwszych wieków chrześcijaństwa. Różnica zachodziła tylko 
ta, ze zamiast zwierząt, pożerających chrześcijan, byli sami rzymsko-kato- 
licy. Pijana młodzież urządziła bójkę w której został zabity miejscowy 
mieszkaniec Szczypiński, pozostawiając żonę i dziecko sierotą. Podczas po- 
grzebu jego proboszcz z W/itrzni w swej mowie żałobnej między innemi 
powiedział te słowa: „duch ciemności rozpostarł skrzydła i owładnął ser- 
ca, aby zabito człowieka dobrego i sprawiedliwego. Kainie! gdzie jesteś? 
Czy jesteś tu przy tych zwłokch i t. d.” 

Rozważając powyższe słowa, przychodzi nam na myśl, gdzie szukać 
tego Kaina? Czy są nim, ci, co robili to nieświadomie po pijanemu, czy 
ci, którzy byli powodem i przyczyną tego zabójstwa przez urządzenie 
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tejże zabawy. Na to niech odpowie nasz rozsądek. 

Słusznie „duch ciemności rozpostarł skrzydła i owładnął serca”, bo nie 
pozwolił młodzieży przyjść na Ucztę duchową do Chrystusa Pana w Win- 
dykach, a podzielił _ rzymsko-katolików parafji Witrzni na Kainów 
i Abli. Czyż nie byłoby lepiej słuchać nabożeństw i wzniosłych nauk 
Najpr. ks. Bp. Jurgielewicza, niz oddawać młodzież pijańństwu i roz- 
puście? Przez zabawę musi kilkunastu przebywać w więzieniu i niejednej 
osobie zawiązać los. 


Trudno! Duch ciemności rozpostarł swe skrzydła... 
Uczestnik pogrzebu. 


Do Seminarjum Duchownego 


Kandydaci, chcący poświęcić się w przyszłości pracy duszpasterskiej, 
jako kapłani w Polskim Kościele Staro-Katolickim winni wnieść podanie 
do Kurji Biskupiej — Warszawa, ul. Łucka 2. Starsi alumn odbywać 
będą studja teologiczne w Warszawie, zaś młodsi w Zamościu. 

Sekretarjat K. 


U 


Sprawa gazety P. O. 


Ponieważ wydawnictwo gazety „Polska Odrodzona” przeniesione zo- 
stało z Zamościa do Warszawy — przeto z tej też przyczyny gazeta wy- 
chodzi chwilowo jako miesięcznik, lecz wnet stanie się dwutygodnikiem. 

Ponieważ wydawanie pisma P.-O. napotyka na wielkie trudności fi- 
nasowe, bo znikąd pomocy nie mamy — przeto apelujemy do dobrych 
serc P. T. Czytelników i prosimy o ofiary na prasę. 

Należy nabyć czek na poczcie za 2 grosze i napisać na nim: Konto 
czeku: 151.854 „Polska Odrodzona” lub Nr. 66.168 — Ks. Wt. Faron. 

Biskup Kościoła St.-Katol. Warszawa — uprsezamy więc o skwo- 
rzenie łańcucha prasowego, Red. i Adm. P.-O. 


Na Fundusz Prasowy 


By umożliwić wydawnictwo naszej gazety P. O. — wszyscy członkowie komi- 
tetu par. Warszawa—Gocławek, oraz ks. Srrzałka postanowili zapronumerować każdy 
pojedyńczo gazetę „Polska Odredzona” i inndych do prenumeraty zachęcać oraz 
ztożyć jednrazowe na prasę 5 zł. wzywając do podobnego czynu wszystkich P. T. 
Czytelników dobrej woli! 

Rozpoczynamy więe łańcuch prasowy ofiar na P. — O. zachęceni pięknym po- 
wyższym przykładem. 
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Nowy Śpiewnik 


Każda parafja powinna zaopatzyć się w nowe Śpiewniki, które można 
nabyć w Knrji. — Egzemplarz pojedyńńczy z wysyłką 1.20 zł. — przy wy- 
syłce 10 egz. znaczny rabat. W miejscu bez wysyłki 1 zł. 


Z prasy 
Arcybiskup Marjawitów Kowalski 


Osadzony w więzieniu w Rawiczu 


„Eks. Poz.”. Z polecenia ministra sprawiedliwości został wykonany 
wyrok w sprawie biskupa marjawickiego Jana Marji Michała Kowalskiego, 
skazanego wyrokiem łącznym 27 czerwca 1932 roku na 2 lata więzienia za . 
czyny niemoralne i znieważenie Kościoła katolickiego. 

Kowalski został osadzony w więzieniu w Rawiczu. 

We wrześniu i w październiku 1926 r. rozgrywał się w sądzie okręgo- 
wym płockim olbrzymi proces. Na ławie oskarżonych zasiadł marjawicki 
biskup — Kowalski. 

Akt oskarżenia zarzucał mu szereg przestępstw natury etycznej i obra- 
zę Kościoła katolickiego. 

Rozprawa sądowa, choć w znacznej swej części tajna, ujawniła bagno 
moralne i skandaliczne stosunki, panujące wśród marjawitów w Płocku. 

Powtarzano w całej Polsce historję „małżeństw mistycznych” , man- 
dolinistek” i t. d. 

Do Płocka zjechali przedstawiciele prasy zagranicznej, a m. in i ame- 
rykańskiej. 

Przez salę sądową przewinęło się kilkudziesięciu świadków. 

Świadkowie obrony — marjawici zeznawali, osłaniając swego wodza. 

Przy okazji procesu ujrzał Światło dzienne szereg innych faktów, cha- 
rakteryzujących działalność marjawitów. 

Naprzykład w 1912 r. w Łodzi rozfanatyzowane wielbicielki Kowal- 
skiego, na podstawie jakichś niby objawień, chciały go siłą ukrzyżować. 

Kowalskiego uratowała wtedy tylko interwencja policji. 

Po kilkutygodniowej rozprawie sąd skazał Jana Marję Michała Ko- 
walskiego na łączną karę 4 lat więzienia (dom poprawy), ze zmniejszeniem 
kary o 75, to jest do dwóch lat i 8 miesięcy. 

Po złożeniu kaucji w wysokości tysiąca złotych biskupa Kowalskie- 
go pozostawiono na wolności. 
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Wyrok ten po przejściu przez wszystkie instancje został zmniejszony 
o osiem miesięcy. 

Pozostało więc Kowalskiemu do odsiedzenia 2 lata: 

Po wielu odroczeniach przyszedł okres odcierpienia kary: 

„Sumienie Społeczne doniosłó wsprawie marjawitów za Przegl. -K 
że Min. Wyzn. Rel. i Ośw. Publ rozesłało do podległych sobie władz 
okólnik treści następujuącej: 

W związku ze sprawą zatwierdzenia duchownych marjawickich Mini- 
sterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenina Publicznegi wstrzymuje az 
do odwołania wszelkie zatwierdzenia przez władze wspomnianych du- 
chownych'z uwagi na to, że”w' sekcie (kościele dp. r.) marjawitów zaszła 
zasadnicza zmiana ustroju hierarchji duchownej. Zmiana ta występuje:: 

1) w ustanowieniu przez zwierzchność duchowną tej sekty obok ka- 
płanów mężczyzn, również „kapłanek”, 

2) w powierzeniu „kapłankom kobietom funkcyj duszpasterskich na- 
równi z kapłanami mężczyznami. 

Ta zmiana oraz inne nowości wierzeniowe marjawitów (np! wiara 
w mistyczne małżeństwa) — czyni z obecnej sekty marjawitów inną sektę 
niż ta, dla której obowiązuje ustawa ros. z dnia 11.III. 1912 r, oraż prze- 
pisy o marjawitach z czasu przed wydaniem wspomnianej ustawy. 

W tym stanie rzeczy, jak również z powodu procesu zwierzchnika dtt- 
chownego sekty, winny władze unikać urzędowego kontaktu z duchowień- 
stwem marjawickiem (do którego należą obecnie i „kapłanki”. (Sum. Społ: 


str. 9/36). 


+ 


Zakonnicy uprawiają homoseksualizm 
i gwałcą 


„Pielgrzym Pol.” i „Wil. P.” podają: Zakonnicy uprawiają homose- 
ksualizm i gwałcą. „Ameryka—Echo” z czerwca r. b. donosi że w Koblen- 
cji w Niemczech toczy się olbrzymi proces przeciw ojcom franciszkanom 
i miłosiernym o dopuszczanie się czynów niemoralnych na wielką skalę. 
Przed sąd sprowadzono 276 zakonników z szeregu klasztorów. 

Oskarżeni księża utrzymywali ze sobą stosunek płciowy. 

Młodzieńcy , którzy wstąpili do klasztoru jako kandydaci, zmuszani 
byli do uległości przez franciszkanów. Przed sądem znalazłoby się o wiele 
więcej zakonników, leez kilkudziesięciu winnych uciekło do Holnadji, 
kiedy rozeszła się wiadomość, że władze posiadają informacje o orgjach. 
Władze są zdania, że prawie wszyscy franciszkanie i bracia miłosierni do- 
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puszczali się zbrodni przeciw moralności, lecz zdobycie dowodów nie jest 
tak łatwe. 

Pierwsza rozprawa sądowa odbyła się 26 maja r. b. Przewodniczący 
sądu wyraził się, że jakkolwiek nigdy nie wierzył w moralność i poboż- 
ność zakonników to jednak nie wyobrażał sobie, aby zakonnicy tak ob- 
rzydliwe i niemoralne życie prowadzili. 

Na czele oskarżonych stał franciszkanin, który przyznał się do winy 
i został skazany na 8 lat więzienia. 

Na rozprawie wyszło na jaw, że sekretarz zakonu franciszkańskiego 
dopomógł wielu zakonnikom do uniknięcia kary. 

Dzięki jego poufnym wskazówkom 61 franciszkanów uciekło do Ho- 
landjii. Zakonnik Plazidus zeznawał w sądzie fałszywie, poczem uciekł do 
Rzymu, dowiedziawszy się, że ma być za krzywoprzysięstwo aresztowany. 

Zakonnik Erhard prostestował przeciw wkroczeniu policji do klasz- 
toru oświadczając, że bez pozwolenia papieża żadnych dokumentów wy- 
dać nie może, lecz otrzymał odpowiedź, że marnie wyglądałyby stosunki 
w kraju, w którym rząd miałby zapytywać papieża, czy mu pozwoli zabrać 
się do skóry rozpustników. 

Kilku nowicjuszów wniosło protest do wyższej włady zakonu spowo- 
du napastowania ich przez zakonników, lecz otrzymali reprymendę za 
śmiałość. Zakonnicy starali się utrzymać młodzieńców w przekonaniu, że 
sługom bożym nie wolno odmawiać żadnej przyjemności. 

Prokurator potępił oskarżonych za nadużywanie sutanny, która na 
podstawie konkordatu cieszy się takim samym przywilejem, jak mundur 
zołnierski 

Klasztor, w którym zakonnicy uprawiali największe orgje, byl u pa- 
pieża w największem poszanowaniu, papież powoływał do swej osobistej 
służby zakonników tylko z tego klasztoru. 

Pół roku temu dziewięciu braci miłosiernych i jeden ksiądz zostali 
skazani na więzienie za atakowanie dzieci znajdujących się w katolickim 
zakładzie w klasztorze braci miłosiernych. W tym samym czasie policja 
zaaresztowł ks. K. Bernhardta we Wrocławiu za zgwałcenie 8 dziewcząt 
szkolnych. 

Dnia 29 maja r. b. odbyła się w Koblencji druga rozprąwa, na której 
zakonnik Oswald skazany został na 4 lata więzienia za stosunki ze sła- 
bymi na umyśle chłopcami z zakładu franciszkańskiego. 

Dp. red: Czyż nie lepiej byłoby znieść prawo — pap. Grzegorza VII 
z ll-go wieku o celibacie i pozwolić księżom żenić się. Czy nie mo- 
ralniej jest żyć uczciwie z żoną, niż deprawować chłopców? Bezżeństwo 
księży to sromota dla Kościoła Bożego. Kościół naśladujący w pracy 
pierwszych Apostołów żonatych, winien również odrzucić celibat, 
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Szkoły Katolickie w Hiszpanji Zniesione 


Novy rząd hiszpański specjalnym dekretem zniósł szkoły katolickie, 
wyższe i niższe w Madrycie oraz w prowincjach Segowia, Galicia, Mur- 
cia i Kartagina. Nauczyciele katoliccy zostali pozbawieni prawa nauczania. 
Budynki szkolne przeszły na własność rządu. 


Gen. ORLICZ DRESZER Insp. Ob Pow. 
nie żyje 

Dn. 16 lipca o godz. 14.30 uległ katastrofie samolot sportowy, któ 
rym lecieli nad morzem niedawno mianowany Inspektor Obrony Powie- 
trznej, gen. dyw. Gustaw Orlicz-Dreszer, ppłk. Stefan Loth i pilot kpt. 
Łagiewski. Katastrofa nastąpiła wpobliżu mola w Orłowej. Samolot wpadł 
do morza. Wszyscy trzej ponieśli śmierć w falach Bałtyku. Zwłoki 
zostały wydobyte. 

Gen. Dreszer leciał na awjonetce z Grudziądza do Gdyni. 

Pogrzeb generała odbył się w Gdyni przy udziale Pana Prezydenta 
Mościckiego. 

Nabożeństwo żałobne za dusze $. p. zmarłych tragicznie odprawione 
zostało w naszej parafji warszawskiej przy ul. Leszno 90 w dniu 23 lipca. 


(—) Ks. A. Zakrzewski. 


Podłoga zapadła sę pod kapłanem 
udzielającym chorej Sakr. Św. 


Niezwykły wypadek wydarzył się w Powidlu pod Poznaniem. Do 
90-letniej chorej staruszki wezwano księdza z Ostatniemi Sakramentami. 
Przybył ks. proboszcz Gralik, który uległ fatalnemu wypadkowi. 

Podczas udzielania pociechy religijnej pod księdzem zarwała się po- 
dłoga i sędziwy kapłan wpadł do piwnicy. Rzecz charakterystyczna, że nie 
zapadło się tylko miejsce, na którem stało łóżko z chorą. Ksiądz proboszcz 
Gralik wydostał się z piwnicy, poczem udzielił chorej Św. Sakramentów, 
a po skończonej ceremonji zemdlał. 

Wezwany lekarz pogotowia stwierdził, że ks. Gralik w czasie upadku 
doznał złamania żeber i ciężkich kontuzyj. | 

Dop. red. Gdyby to przytrafiło się kapłanowi z innej organizacji, te 
fanatycy rzymscy nazywaliby to karą bożą. 


=== 
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Do nabycia w Kurji 


Warszawa — Łucka 3 m 13. 


1 Mszał polski s : : * 5 nieopr. 8 zł. opr. 12zł. 
2 Ryłuał , : ` : : A 3 SE AEIR 

3 Mocarstwowość Polski w odrodzeniu Ducha Narodu . zł 1.50 
5 ` Polaku- Polko 20 gr. 6 Konstytucja Kość. ? +» 1— 
7 Poradnik dusipasterski 1 zł. — 8 Modlitewnik 70 gr. 
9 Nowy: śpiewnik w'oprawie 1.20 zł. od 10 sztuk po 1 zł 


Legitymacje członkowskie 50 sztuk 250 zł. 100 szłuk 5 zł. 


Wszystkie powyższe wydawnictwa wysyłamy po uprzedniem nade- 
słaniu należytości lub za pobraniem pocz. Konto Kurji 66-168. 


Papież — a Napoleon 


Cesarz Napoleon widząc, iż duchowieństwo papieskie wnosi do je- 
go państwa niepokój rzekł: „Będię musiał w papieżu uznawać jedynie bis- 
kupa rzymskiego, pod każdym względem na jednej linji stojącego z bis- 
kupami państwa mojego”. 


Zatkać trzy dziury 


Trzy są okropne dziury, któremi krwawica naszego robotnika ucieka 
i ogałąca kraj z kapitału rodzimego: klerykalizm, judaizm i alkoholizm. 

Ileż to pieniędzy płynie do Rzymu! 

Ile dostje się w ręce międzynarodowego judaizmu — i ginie dla 
Polski! 

Ileż setek miljonów drogą przez alkohol dostaje się w ręce obce i ruj- 
nuje tem całe rodziny — i kraj. 

Kapłaństwo (urzędowego Kościoła rzym.) i kapitalizm to częsta 
spółka, kżąca robotnikowi tylko cierpieć i pracować na nich. — Precz 
z klerykalizmem zamaskowanem. 

Potrzeba religijnego odrodzenia, by naród otwarł oczy na prawdę. 

Rozdział Kościoła od Państwa jest koniecznością.. 


<zzopozzpocp "zm" pp a 
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Kalendarzyk liturgiczny na sierpień 1936 r. 


1 sobota Świętosława 17 poniedziałek Jacka 
2 N, IX po Z.S. Mat. Bos. uciecz. g. i Paad 
3 poniedziałek Letosława 20 czwartek Stefana—Sobiesława 
4 wtorek Ostromira 21 piątek Joanny—Kazimiera 
5 środa Stanisława 22 sobota Tomoteusza 
6 czwartek Przemienienie Pańskie AREN MOE A 5. adaji 
T REIRE 23 Niedz. XII. po Z. S. Cieszymira 
8 sobota Oleka 24 poniedziałek Bartłomieja Ap. 
25 wtorek Namysława 
9 Niedz. X po Z. S. — Rocha 26 środa "Włastykmia 
10 poniedziałek Wawrzyńca 27 cz. Mat. Bos, Zwierciadła Spraw' 
11 wtorek Zuzanny 28 piątek Augustyna 
12 środa Włodzimierza—Klary 29 sobota Bucibora 
13 czwartek Hipolita 


i 30 Niedziela XIII. po Z.S. Róży 
14 piątek Euzebjusza k 


15 śobota Wniebowzięcie Matki Bos, 81 poniedziałek Cichomita 
16 N. XI. po Z. S. Joahima 


Precz z konkordatem 


te miljony zł. zużyć na budowę szkół! 


Prenumerata płatna rocznie: 5 zł., półrocznie 2,50 zł., kwarąalnie 1.25 zł. 
pojedyńczy numer 15 gr. 


Redaktor nacz. Ks. arcyb. Wł. Faron. Redaktor odpowiedzialny Stefan Pośpiech 
OZ ZE E CCA Z O 
Druk. „MATADOR“. Warszawa, Grzybowska 41, tel. 5.98-44. 


